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~ynek pieniężny. a1 Lipca 1014 roku.IObrady w Londynie.lu:,~~:1~, :~:::0::d:ią 
Atmosfera była pairna, clęika - Jak I s' Ind"zym DZISIEJSZA GIELI' A. 

przed burzą. Oroza nadciągającej wojny Hughes w Paryz· u . Londyn1· e. (ł u I D • ' • b i . łd 
przytłaczała Francję, BelgJę niby pokry- I Paryski „Quotidien" w numer·.:e , z~sleJsze ze ran e ~ie owe u-

oł • M I k z ruedzieli dnia 27 b. m. podaje Jawmało w dalszym ciągu zainte„ 
wa &w.ana. asy ndz ie ogarnęła Już PARYŻ, 31 lipca. (Telgr. 'l\'ł.) -1 BERLIN, 31 lipca. (Pat.) Sekre- d . . „ ł r • k • • K 
psychoza zbiGrowa, psycłt07;lł, które) sprawoz ant@ z pierwszego prze-

1 
esowarue a CJam1. ursy na po-

doratuym przejawem była paułka i nie- Hughes p~zybył tutaj witan~ ~a tarz. stanu.Hu~hes ocze~ciwa?v iest duchania p. Stanisławy Umińskiej j ziomie dnia wczorajszego. 
~pokoJne miotanie :;lę między nadzieją a dworcu połnocnym przez he-inte 

1 
tuta i w n1edz1elę. Pomewaz. kan- 11 sędziego śledczego p. Bacquart Na dolary zainteresowanie pra~ 

rozpa~zą. Nie nadszedł Jeszcze czas, uie zeb~~ną .P?bliczność oraz osobi- 1 clerz i min1ster spraw zagranicz- w Pa.ryżU;. . . wie żadne, 
wybiła Jeszcze godzina przemiany tej stoscJ of1c1alne. I nych w tym czasie nie będą praw- Dziennik d.o?os1 co ..:1 następu1e: . 
psychozy na szał szowinistyczny, na de- Hughes udzielił na miejscu krót_j dopodobnie obecni w Berlinie, . W obecnosct p. Rouen~o, p. Be1 

Otwarcie. niełd.Y paryskiej: ffrium wojenne. ki • d d t · • I 1 :r h , b d . d . l bna adwokata przy sad1z1e odwo-
W ta.klei to chwm depresji masowej ~~1~ d pr~e .~ a·n:lcię om pra.-1 E~~ es a ę Zle po 1~1n;o~ał pre- ław~zym w Warszawi~ oraz pan.'l 

'"'ZY wszystkich zwracały się w stron" sy t 08WJa czy, iz wierzy w po-; zy ent Rzeczypospo iteJ 1 sekre- Smólskiego, tłumacza przy ministe PARYŻ, 31 filpca. (PAT). PolradJo, 
u• - " 'ł 'k k f " • M 1 p d I Lend.; . 88 ?C trybuna pokoJu•, nadzieja I wiara w oo- mys ny wym on ereną1, nie' tarz stanu a tzan. rezy entl rjum spraw zagranicznych, sędzia 

. l d B ł h ł New Jo.Hk WG9 wrócenie porog.J wojennej 1 masakry ;m1 może wyobrazić sobie natomiast I Ebert podejmować będzie Hughe- ś e czy. p. acqu~rt przes. uc a Belgia 
9080 

fy tłumy nieprzejrzane ku parlamentowi, całego o~romn ldęski, · J'akąby b'-·-
1 

SC! •Śniadaniem. wcz.~ra1 po południu P. · S_tan1sła.wę .„ 1 U , k J k k Hisz..panja 268 
w którym 1>nema.wiał Jaures, ku salom ło rozbicie się obrad londyńskich. 1 Of . tn• I .k . . -j :mns1 ą, at 2~: os arzoną, Ja. Wiochy 87 
wiecowym, gd~le głosił słowa męskie! o- C 1 . , . . , .· tcJa ie rnmuru UJ~, • ze P~ wiadomo, o zabo1stwo z premedy-
tuchy i odwagi. .e em JCI!~ padrozy, Jest ?mowie-I byt Hughesa w Berh1ue będzie tacją na osobie swego prz)'iaciela, SzwaJca.rja 373 

A wiara mas w szczerosć i moc tego nie sytu&CJI z przywodcami opozy-1 miał charakter prywatny. piisa.rza polskiego Jana Żyz.now- nar.ja 325 

" f i • · k' f-loalndJa 770 
obrońcy ZH>k* była tak wielka, a nle. CJl rancus UeJ. s ieg'o. 

B d • . t . NorwegJa 273 
ookól o intro tak głęboki l nleuhJony. ar zo wzruszona 1 me s ara1ąc 

. ft gdy, niezmożony w nadJudzkich swycłt o br a dy bankierów. się zaprzeczać, że dokonała tego! ~~::~i: 58~;5 
wysiłkach, Jaures przybył do Brukse!Ii gestu oswobodzicielskkgo, p. U-
w dn. 22 Hpca na włec ,nastąp.U w mie- LONDYN, 31 lipca. (Tekgr. wł.) nują następujące roduje f!waran- mińska opowiedziała sędziemu 
ścłe przełom jakgdyby. Zanikły różnice Dziś odbędzie się posiedzenie ban- cji: swoje życie aż do chwili, w 
stanowe, Polityczne, towarzyskie. Kato- t) ogólna, zbiorowa gwarancja której stała się zabójczynią z miłc-
11 llb all kierów amerykańskich i angiel- . • · 
. cy, er • socjaliści znaleźli siQ na . wszystkich państw uczestniczą- sci. 
1edneJ ławie obok siebie; robotnicy, rie- skich pod przewcdmchvem La-I b k nł .. Opowiedział.a, że po ukończen~u 

Dzisieisza giełda w Zurychu. 
ZURYCH. 31 lipca. (PAT). Polradjv. 
Hol::odJ:. 206.50 
New forli 54 4i icdna oz.warta 
L:„nd\ i; 2375 · śln" bGk f • t ó • b M • cyc w 0 erenC)t, studjów w konserwatorjum war-

mse .1cy {) pro esorow, aT :vst w,. mont a z anku organ a. Tema- 2) i'ndyWt'dualna rlwaranci'a każ- k J 
mlnłstl'ów. żadna sala nłe była w ~tan'e t b d b , s szaws iem, była angażowana o P?ryż 27 
t>Omieśclć tych setek tysięcy, tych roz- em 0 ra ma yc sprawa gwaran~ dego państwa zosobna, różnych teatrów polskich, gdzie 7~' M<'di iJ.i:i 23.~5 
~orąc.z>kowanych tłu.mów, które zalega- cji dla pożyczki amerykańskiej, 3) gwarancja bankiel'ÓW · i wy- skiwała jaknajwiększe powadze- Praga !6 

ły ał!ce· oborowaly na l>hlcacb. Jak słychać bankierzy propo- mienionych w punkcie 2 państw. nia. Budapr",zl OC\OG9 
Ocliazd Jaures'a z Brukselll był czemś -··~-:ir~-·-·- _ Opisała okoliczno~ci, w ra k;ch Iki;,,'11 o.45 

nlezapomoianem. Tłum nie chcfel sle or . . . , • ) przesz.Io tirzy lat. temu, poz.nała S:ifi::i .1.:'~ 
1,lnt rozłączyć . .ia·kgdyby przeczuwał ii ZAPROSZENIE NIEMCoW NA wą mem1eck1d1 do.staw w naturze pisarza pofakiego Żyznowskiego i Dt•lrnr('~ z: 2.35 
tepa IO nnaiwsze, a wraz z nim 1 ~wą KONFERENCJĘ. spłat gotówkowych. mówiła, w jaki sposób doprowadza \\'ietk r'i (.!)076 i j~dua czwarta 

11adzleJe. A on, człowiek o lwiej masce, LONDYN, 31 lipca. (Tefogr. wł.) GABINET ANGIELSKI RADZI. na zestala do zabicia człowieb, 
11 sercu &ołębłem tn.łał dJa tej udręczone] które~o kochała ponad wszystk:>. 
luduośct knep1ące słowa pociechy i Reuter donosi: Zaproszenie hę- LONDYN, 31 lipca. (Pat.) - „Jan Żyznowski_ cytuje dzien- PORT. ia611e Jak błysk stali wezwania l has:a dzie wysłane do rządu Rzeszy pra Dzienr:iki 1on?sz'ł;, że wcz?raj o~- nik dosłownie - w szpitalu prn-
wytrwanfa spokoju. wdopodobnie w piątek. Wypra- było stę . 3-god~mne. P.os:edzem~ rI:iął za wszelką cenę mi-eć mnie ELIMINACJA W KLASIE C. 

A •• „ . rady gabmetowe·1 poswięcone <>ło · b k · t ] . f ł · , · 
._ wielld byl wpływ tego człowie- cowane przez konferenCJe punkty . k f' b' . . ':" I przy swym o tt 1 e egra owl , (9) Na d:mm wczoraiszy nazna-

ka, ttk włelką obawa wrogów 1>akoir1 bodą uważane 1·ako pod~tawowe wntke d·lweNs .l1 z?- ezpt~zema pozy· I, abym do niego przybyła. Pośpi~- czono dwie ostatnie rozgrywki o 
ed "!; cze a 1em1ec ł ł ·ć t · · ~ d d · kl · 

Prz Jego przewa,gą, iż nie śmiąc orze- wył b d $ZY am spe ni o zycze111e ' o n. I mistrzostwo asy C. miały one 
ciwstawJ~ się Ja1tres'owi iaiwnte, poły- yczne 

0 
ra • ROZPATRYWANIE MEMORJA- _15 czerwca znajdowałam się przy . ostatecznie rozstrzvg~ąć 0 elimina 

uu w młlcze:nłu zarzuty. które im "" STANOWISKO HERRIOTA. LU FRANCUSKIEGO. 1ego, ło~u szpitalnem, i::ny;zem, l cji zespołów do finału. ·Mecz Ha-
twarz ciskał. wspolme z pełnym oddarua s1ę p-:.!r · koah „„_ Achduth nie doszedł do 

Do hlstorfj już przeszła ta scena w LONDYN, 31 lłpca. (Pat.) Na LO~DY~, 31 li_pc~. {Pat.) Prz~: sonel~~ _szpitalnym, ~.tarałai:i się j skutku, jako, że stowarzyszenie 
knluatacll nnlamentu francuillego, gdy posiedzeniu przewodniczących de- wodm~~ący delegaCJl P?S~anow1h, :rz,v1"1esc mu wszelk1'e, pociec\"• 1 sportowe Achduth rozwiązało się 

wskazał pakem na przechodzącego po. 
si. rosyjskiego, Izwolskiego, i rzekł głoś. 
no: „Voila la caoailJe QUI mene la f'raoee 
a la IU8rre". (Oto kanal,ia, która chce 
wtrącić Frucję w w<0jnę). 

I oto w ostartnteJ decydującej chwili, 
Idy natężenie doszło już do krańca gdy 
Jaures zai>owładał głośno iż wyświetli 
li' tzbfe I w prasie maehinacje poselstwa 
rosyjskiego i klik.i miHtarystycmej, ~adł 
sfnał morderczy i Jaures'a nie stało. 

legacji Herriot podkreślił, że pro- prz~.sł~c teksty. francuski l propo- i a.k;ch !ylko dos.tarczyc mu m?.~·o i nastąpiła fuzja Achduthu z Ha­
pozycja kompromisowa, przez nie zyc11 k~mprom1~owych, . doty_czą-!· mo1e biedn. za~1ę~zon; s.erce ; koahem. Na zielore.j murawie sfa­
go wysunięta, stanorwi jedną ca- cych Pl zekazama sąd'?wt rozjem- . Lecz pon1ewaz c1erp1eme, ktorc wiła się drużyna Hakoahu w dz,ie­
łość, że arbitraż winien dotyczyć czez:iu sprawy calkowiŁE_:go ."'.!ko- · g? pr1zerażało, po~tępowało w sp~- siątkę; sędzia p. Cyll, który zjawił 
nietylko sprawy uchybień ni.~miec nama planu p~vesa: kom1s11 ~lal sob gwaHo;vny, me z~wah~łam ~:ę się na boisku z półgodzi.nnem opó7, 
kich w razie nieosiągnięcia jeC!no- sp_raw. uchyb1en o. az . spłat ru_- 1 dobrowohue t:ansfuz11 krwi w m~- nieniem, pomimo tego, iż Achcluth 
myś1ności komisji w tych ;pra- !111e~k~.ch z tern'. aby kazda z tych l 7.ł~mnei nadziei, że ta op;racja bę- się stawił - n.ie chciał odgwizdać 
wach, lecz również trudności, któ Kom~SJI rozpa~rzyła w s':Vym za-

1
, dz1 go mogła ttratowac. W trzy walkower·, motywując swói 

re powstałyby w związku ze spra- ktesie memoriał francuski. d11i potem, to znaczy dnia 15, do- fprzeciw tern, że n;i. ramach bram-

W" -- ---1 wie~ziałam się z ust jednego z pfa- kowych nie zawieszono siatek. Za-

D .• I' d . b • e . Jągruany, ż~ prawde dziwne pojmowanie obo-
ZJS Zapa nie WYrOu •. W sprawi mojemu biednemu Jankowi ia- wią.zkó·;., sędzfowskich! 

fabrybm::1 łnrdmy szowinlstyezneJ, 
Pildżegacze I podpalacze wojenni mogli 

zajŚĆ listopadowych. strzykną, mo;fi~ę, aby uspok<;ić o- W zmaganiu p1tkarskiem Ł. K. S. 
krutne c1erp1ema tych, na ktorych III - t. T. S. G. ll1 zwycieżyli ju-

PrzystąpJó do <bJeła. Usta tego, lrh'lry Na początku wczorajszej rozpra-1 odnośnie do wszystkich oskarżo-
brl ich l>OStrachem. zamknęły się na w.le wy dr. Heski wnosi imieniem obro- nych. . 

śmi~r~ czek?"· . niorkowie mistrza, zdobywając o-
!eg~ własme. dnia - konczy statecznie mistrzostwo swojej gru-

ki. l mord za1>;łnował na ziemi. ny: Ponieważ obronie nie wolno j O godz. 3 po poł. przewodmczą-
• • „ przerywać resume przewodniczą- i cy omówił wynik rozprawy co do 

W cfzłeslątą roemk:ę han.iebneg() m01'· cego, przeto obrona prosi o za:no- części oskarżonych, poczem prze~­
du nalety lł{>rzytomnlć sobie znaczenie towani.e do protokułu poucz·cnh wał rcrzprawę do 1-!odz. 5. O godz1-

dz1e110i_k franc:usk; - py. Do finału zakwalHikowani bę" 
na prosbę um1era1ącego, młoda ar• dą: Hakoah, Concord.fa, Rapid, Ł. 
tystka dokonała czynu, o który ty- K. S. III i Szturm 11. 
fokrotnic błaga! )e_i nieszczęśliwy Naszym z.daniem udział w filna-

owych chwłl 1>rzelomowych w dziejach prawnego p. przewodni!czącego nie 5-ej przewodniczący zaczął 
Europy ,t"rudd oldem wstecz na nrze- • omawiać wynik rozprawy co do 

' . przy1~c1et. . łach L. K. S. III i Szitunnu 11 jest 
Po.n1ew1u opow1adan1e ~norder- conajmnicj zbytec,zny. Wsz.ak ze. 

czyni było we wszystk17h. pun- społv te, pomimo najlepszych re­
ktach ~godne z rezultatami sled.i:- zuHalów, nie mog·ą liczyć na pro­
twa, '~;ę~ . • mocję. a obciążają i tak nikłą ilość 

„ Przewodntczący:. Zarządzam do- dalszych oskarżonych i w ten spo-
stried owych lat dzaeslęclu, aby wartość słowne zanotowanie do pr_?tokułu sób doprowadził do 50 oskarżo-
utoratną jednostki w przed00nłu zaniku · kt -

sędzia sledczy po~C?stawił Ją na terminów, które do rozgrywek po~ 
wolnosc1. zostały. 

wszelkich wartośc1 tak moralnych ją\ i.n- pouczema prawnego, ore wy- nych, poczem o godz. 7 i pół wiecz. 
telektualoycb. głoszę. rozprawę przerwano do czwartku 

Nie UtlmfejszajlłC ani na jotę ogromu Nas1ępnie przewodniczący oma- godz. 8 rano. 
Pracy, Jaki włożył Jaures w swe dzieła, wia kwestję prawną przestępstwa, Dziś, przewodniczący omówi wy-
tWlaszcza w zb"iorową hłstorJę rew~u- zarzuconego oskarżonym, poczem niki r<>zprawy jeszcze co do 7 askar KAGANIEC FASZYSTOWSKI 
eii lrancusldef, ani t~ż olbrzYtDicb za. po omówieniu przebiegu wypad- żonych, poczem przysięgli uda·dzą WE WŁOSZECH. 
sina lakłe POłożył w dziedzinie pubłlcy. ków, ustalonych przez rozprawę, się na naradę. 
sfrti iranc11Sk1ieJ. Jrtóre.i był naJpJęknleJ- prZ1echodzi z kolei aktu do oskar- Werdykt spodziewany jest w go- RZYM, 31 lipca. (Tel. własny). 
uą O'ldobą, _ należy stwierdzić, łt nie żenia i omawia ~zmaini•a świadków dzinach popołudniowych. Prefekt Rzymu wydał rozporządzc 
"d1Jeddn,ie toorji zbudował sobie nie- ---·-O nie, na mocy którego zostało 
5110iyty 110JD11lk twórca zjednocziOnef oar DYMISJA POSŁA RUMUŃSKIE- ? przy wybrzeż:ich Notal'lo. Vj !a- wzbronione ogłaszanie w prasie 
$ SOCialistycmeJ we f'a:-ancji. GO W WARSZAWIE. ~ach mor~a zgmęł<? 138 pasazero~ ! jakiJc.hkolwJek informacji 0 prze-
Władcą był i mocarzem w dziedrlne BUKARESZT 31 li~a (Pat) - 1 54 Lud:z1 z załogi. Uratowały się b·e. M tt tf ń 

słowa, spadkobiercą myśli i stylu wiei· Dzici!nnik urzęd~wy ogłasza· de- tylko 23 osobv. 
1 i.'11 

spra";iy . a to · iel"o.ł ł 
lich J)isarzy francuskich 18-go wieku. kiret zwalniający ministra FJ.ores- oz~orzą zerue 0 wywo ~ 0 0 -

Tllf>uuem był mas ludowych, obrońcą cu na włas<!le jego życzenie z~ sta-1 KLĘSKA POWSTAŃCÓW BRA~ burzeme w kołach opozycy1nych, 
fll'aw liclśnlooych i podeptaDych, sumie- nowitSka posła rumutiskie~o w ' ZYLIJSKICH. któt-e wskazują na związek z o-
ttiem swego kr<lliu i nlesintdzQ.ttym, bez- Warrszawfo. NOWY JORK, 31 lipca (Tel. wł.). głoszen~em przez ~asę zeznań 
zrani.cznle ofłarnym bojownikiem wolno. ~an Paulo z.os~ało ~o~yte prze·zł Rossi'eg-o. · Faszyści ohc.ą w. idocz-
ścl i sprawiedliwGścl. KATAST.ROFA NA MORZU. wo1si~a .rządo~e 1 opro~n;one z po- nie, 7Jclaniem prasy OD('„v::vinei . 

.A .~eto żyć będzie wiecznie w ;J3 ·· TOKIO, 31 lipca, (Telegr. wł.) wstancow . .Miasto częsc1owo zhu- 1ci , 'I dz · 
llllęci Wdzięcznej ludzkości. 

1 
State:., µasażerski tow. północne- rzone przez ogi~ń artyleryjski. ls erowac 5 e two r ~- ~;: '· " '~ 

Tres. I go „Tairamaru" poszedł na dno I WrJ:• 

L. K. S. IU-ł.. T. S. G. 111 2:0 (1:0) 
Ł. K. S. rozpoc.zyna ~ę. lecz pił 

kę odbierają czarno-biali i przez 
pierwsze 20 minut uwydatnia się 
ich przewaga. 

Powoli biało-czerwoni otrząsają 
się z przewagi i grę kończą z zu­
pełinym opanowan.iem sytuacji. W 
35 mi.nude Janczyk strzela drugie­
go goala i ustanawńa rewltat 2:0 
dla swych barw. 

Sędziował p. Salomooowicz. 
Ł. K. S. ~dobył mistirzostwo swej 

gntpy wszystkimi punktami osią­
gając następujące rezultaty: 

z Sią 16:0 
z Turystami 7:0:5:0 
l Unione.m 9:0 
z L. T. S. a. 7:2, 2:0 



! .,KtJtUER WIECZORm", Cz.warlek, 31 Upea 19Z4 r. 'Hr. 114 

t K · t JUDAICA. s awa om1n ernu. 7POSŁóWżYDOWSKICHW Pomiędzy ogrodami. 
K · PARLAMENCIE AFRYKI POI.U-

W prasie sowieckiej ogłoszono ta, ma prawo wyrzucać z omin- DNIOWEJ ORAZ 1 W SENACIE. Wysokie świecące w sł-O·ńcu po- a koła powozów toną w miękkiej 
ustawę Kominternu. Ci.ekawy t-0 

1 
ternu p-0szczególne osoby i całe łudnia palmy otaczają piękną willę warstwje piasku, 

W oowowybranym parlamencie J 
dokument cezaryzmu bolszewie- padje, a także przyjmować nowe Afr-yki południowej zasiada sie- odległą o parę mil od Walen<:ji. edz~emy i wymijamy ogród za 
kiego. organizacje. Wysłannicy komitetu dmiu żvd. ów, należących do róż- Pomiędzy ich koronami przegh- ogrodem. 

1 d k da Szklanne czyste .... ;ebo te1' błoć.o Ziemi' a i'est tu żyzna i bogata. Komintem czy i mię zynaro-1wy onawczego mogą w poszcze- nych partii. Jeden żyd wszedł do · · ... 0 - W 
<l k I · · 11..f! I h k · h d · ł t.._ senatu. Obecny padament liczy 0 sławionej krainy, a zdala widne są oda, ściekająca z pasma gór-

ów a rnmunistyczna iest i•l!lę- gó myc . ra1ac ZJia ać w[Jll"ew zarysy górski.eh g:rizbietów, które skiego i ujęta w kanały, rozchodzi 
d d T t 1· t 1 k 't t t" dwuch -hi;dóiw wi·ęce• n.'iż poprze-zynaro 0owem owarzys wem wo11 cen ta nego om.i e u par JI -r 1 świecą sirebrem i zieleniią. się od gościnnego brzegu i płynąć w 
Robotników, związkiem partji ko- danego kraju i C. K. musi się temu dni. Tuż za ogrodem ciągną siię poln bujną wegetację, owe bogactwo 
muni·stycznych poszczególnych podporządkować. Zjazdy partyjne MINISTER JUGOSŁOWIAŃSKI i łąki i srehrzy się woda kanałów, barw, w<:>ni i owoców, które u­
kraj6w (w każdym państwie mo- w poszczególnych krajach wolno O POŁOŻENIU żYDóW W JUGO która rozbiega się po całym kra:u. szczęśliwia mies.zkańców, a czaru-

. d · k · ł JL I · SŁAWJi. ! Zho.że stoi j~~ złote miecze i je oko obcego przybysza. 
że być ie na paxt1a omumstycz- zwo ywać ty IKO za zezwo ernem . . I wydaie harmom1ny chrzęst. Cza~a- Dla utrzymywania w porządku 
na). Nie jest Komintern związ- komitetu wykonawczego Komin- .Mimste!. spraw. zewnęŁrz.nyc.h ..., , mi dolatuje zdala głos 11t1dzkii i za- tej kanaUzacji istnieje specjalny u-
kiem równych, Ilość głosów decy- temu (art. 32). CeI?tralizm w naj- Ju.gos~awp, dr._ Ntn~izyc, bawią~y J dźwięczy piosenka zbfornczy po- rząd „Tribun.ale de las aguas". 
dują<:ych na kongresie wszechświa wyższym stopniu - ale gdzie tu obe~me ~e Wie.dm~, w_ro~m.ow:e 2 mar:ańczy. Wszelkie zatargi, które wynika­
towym, będącym na}wyższym or- d'emokratyzm? Czy w nominacji z dz.i.enmk~zami wiedenskimi ~tę J A pod drzewami obok purpuro- ją z uźY'tkowania s.karbu, jakim 

d:y mnemi porusi.z. Y. ł . sip. rawę zy-1 weg'o kl om· t.u s•-1· c6rlra gospod:ir- i"est woda dla {"J. k,...a1'ny zost"'J·ą 
!!anem Kominternu, a posiadanych komunistycznych władz partyj- cl, J l Mi i lJ' l.lV "" · "" • • n 

~ ?w. w ug~s aw1i. 1_11..ster :-:VYra: stwa, pi~kna Carmen pt"zyodziana rozstr.zygane prze.z ten trybunał, 
przez poszczególne partje, ust,ala-lnych w Polsce lub Ameryce przez z1ł s1ę: „Juz w dawne) SeirbJI byli w biały obłoczek muślinowej su- który z niezwykłą surowością do-
na je~t w zależnośc~ od znaczenia władców Kremla, czy w zakazie ży~z1 żyrwfołem pożądan'Y?1 . dla kienki. chod'Zi swych pr.aiw. 
polity<:znego danego lttaju (art. 7). dyskusji, już nie krytyki zarządzeń panstwa. W DJOWy~h ~owi;iq~c~ Patrzy ona w dal na dalekie gaje Dojeżdża.my do Walencji. Wą-
Chodzi o zagwarantowanie stałej ale w zakazie dyskusji, w spra- nasze~o pań:si~a zY;iz1 rownt~z pomarańczowe, na bukiety pinji i skie, pełne hałasu uliczki zaledwie 
przewagi Rosji. Przykład bunto- wach interesujących niewątpliwie pracują gorliwie ~~ l~go r?z~OJU. na jasne drzewa, których listowie w stanie są pomieścić krzykliwy i 

~zą~ nas~ ?dmosi s~ę zyczl~w1e do spada jak długie, ciemne włosy pstry tłum 
wania się poszczególnych pairtji nietylko Komintern ale świat ca- sioruzmu l mteresuie się mm. kobiece . Szynko~e są pełne. Mężozyźni 
komunistycznych (szwedm .irt. d.), ły? A za tern ws·zystkiem rozciągnię siedzą przy wi111iie, a dz4ewczęta 
które nie chciały zostać agentura- Są jeszcze ustępy w tej ustawie. UKARANIE STUDENTóW RU· ty jest łuk lannowej toni morza. tańcza. . 
mi rosyjskiemi, nie poz·wolał w Ko- Jest groźba, że „ustąpienie posz- MUŃSKif:żi~ri~~:I~~y AN- Patrzę i sły51zę cichą harmofn.ję Pom~ędzy tym tłumemdprzewija-
minteroie na fałszywą kO'D.Stytu- czo..róLnego fo•wa-rzysza z c. K. od- dali górskiej i drżący szept ali ją się grupik:i obcych po różnych i 

~.s 4 lipca odbył si,,. w Kiausenbur- k' · kt' t 1· · d b pat~ d · na · knv 
ci·ę, V.Ok t.o ma miei'sce w państwie d · 1 • k .. 1 b ł . "" mors ieJ, ora u i się o wy rze- .• zą z po mwem ptę 1 

1- zie neJ se OJl„ u ca ei grupy, gu na Siedntlogórzu w sądzie wo- ża morskiego i otacza je swą ko- szczep, który zamieszkuje tę p.ię-
sowieckim. Trzeba było formalnie uważane będzie za dezorganizację jennym proces przeciw trzem stu- rnnkową pi,eszcz.otą. Imą krainę. 
zagwarantoiwać sobie dyktaturę. ruchu komunistycznego" (art. 29) . . dent10m, którym zarz.ucono, iż z.ra- Zapada zmienzch. Złota czer- Około północy zaczyna się za-
Prawda, że szereg państw, w któ- A dezorganizacja ruchu komuni- bowali cały szereg sklepów żyd&w wień spa.da na korony palm. Sta- ludnfać c<:>rso, a nad cudnym pla­
rycb partje komunistycme są nie- stycznego - to kontrrewolucja, s.~kh i s!t'zelali wieJok.rotruie d-0 da owiec biegną szybko w stronę I cem Glorietty, nad wysokiemi ko­
lcgalne, mają swych stałych re- na którą jest jedna jedyna kara- rmeszika.r.ia rektora ?-mwersytetu: l domu. ronami palm nawisa aksamit.ny 

M k k Sąd woienny skazał 1ch na 15 d'tlt I Gai'e P.oma. rańc:""we. są puste.' a płaszc. z n. ocy, tkany z.łotemi ćwie-
prezentantów w os wie, tórzy kara śmierci. Więc biada komu- t """ I k k d 

aresz u. chł.opcy I dziewczęta idą powoh w <anu ~Wllazd, 1ftóre ia aska a 
pozostają na żołdzie sowieckim i' niściie - któt'y rozczairował się strOdlę ogrodów i strnją obrai:l Ma- spada i~ z głębm nocy: . , 
nie są niebe:z:pie<:zni - ale inne do Komiimternu czy bo1szewfamu- KATEDRA DLA PROBLEMóW donny, której błogosławione ręce . Pomiędzy dr.ze:wa.mt błąka się 
które naprawdę przysyłają swych gdyż kula· w łeb. Albo pracować ŻYDOWSKICH W PARYSKIEJ wyciągają się nad polam.1, świeżo Jasny ?l~sk ks1ęzyca. . 
dele~atów pozwalają sobie mtec będzie nadal choć bez wiary i WSZECHNICY. ściętym kwieciem. . Gdz1es .z daleka dochod.zą dźw1ę 
odmienne zdanie. Niebywały skan wbrew przekonaniom. Takiego ter Zgodnie z życzeniem komisji in- Następuje błogosławiona - pora ki muzyiki. 
dal, to też ustawa zapobjega te- roru i'eszcze nigdy i nigdzie nie telektua1nej przy lidze narodów, spoczynku ·i wesela. . No.c ~aka bez snu, noc. pe~na ta-

ten ostatni uchwalił założyć w Pa- . . . . _ . iemruc i rozkosznych obietnic wpa 
mu. było. ryżu wsziechnfoę dla nauk między- . Chłopcy 1 ~ue~c~ęta z.bi.el aią ja zmysły nasze i czaruje nas po-

W K,omin,ternie ~ w paTtji jest A dalej - nie wolno cŻłonkowi narodowych. Bi~rąc pod uwagę, ;ż się za ogro;d~~·l, dzwtęc;y g~tara, nad wszelki wyraz. 
tak surow3:. dyscyplina, ż.e wolno partJ'i komunistycznei' WYJ'echać problematy żydowskie w osi~tnich a ;~es?łe piesm roz.brznnewa1ą do Wyjeżdżamy na nocną wydecz-

~yskutować. w sprawach ~t~resu- zagranicę bez zezwolenia C. K. latach z.ajmi;ią1 wyda.tne miełjsce w poN~=~·~dC:~o nigdy jak się koń- kę. 
Jącyc~ parlJę ~!lko do c~wth ~- partji. Tam, doką.d wyjedzie bez 1;u~hu socra nym 1 umys ow~ czą takie zabawy, ·być może któ- Toń maska ściele się u stóp na­
wz1ęc1a dec~ZJI w dane1 spira~1e pozwolenia nie wolno go przyjąć s~iata, za~ezerwowano we wszec , ryś z tańczących podochocony wi- szych i cicho szemrze, jak gdyby 
przez odnosne ocga111y partYJne d.o P"'„tJ'i'. W1'ęc nai·wi·ę·ksze o.tra- ~1cy ksp~CJdalną .~ahtedrę dla spraw I n.em ii zahawą błyśnie nożem i al- Pdłieszcząc ślicznie rzeźbiony ka-

D "" 6 1 nau. zy ows.inc · kad będzfo musi·ał wkroczyć i wi- ub naszej ball"'ki. 
(a.rt. 6): 0~.y~zy to zaró~? nkzenie prawa swobodnego prze- · d ·, Srehrna poświata księżyca b!cli 
czło~kow ?.art11 J~k całych padJl, noszenia się z miejsca na miejsce. STRASZ~A RZEŻ PASA.żERóW noN~~ceę ~~f:o':: z~.ebezipieczne, nocną toń i wskazuje nam drogę. 
c~yh sekcJt ~ommternu. W~zyst- Nowe przykucie jednostki do par- zYDOWSKICH. wesela i niebezpieczeństwo idą tu byśmy mogli -bezpiec1Znie oddalić 
kie . zarządz~ma. władz Kommt~~- tji danego kraju _ jak ongiś do BERLIN, 29 lipca. - Otrzyma.no ręka w rękę, a życie i śmierć za- się Oli gościnego brzegu i płynąć w 
nu 1 analog1czme władz partYJ- ziemi za czasów pańszczyzny! tutaj depeszę z Moskwy, iż zeszłe- leżne są od niewiadomych zupeł- ciemną noc, gnani lekkim podmu. 
nych muszą. być wprowadzane w . • . . go tygodnia na statek, kursujący n.ie drobiazgów. chem nocnego wietrzyku i własną 
Ż)'Cie, nawet w razie sprzeciwu .K, om. intern ch~e się ~zec1wsta. - między Makaszynem a Nowogród· N~ szo$ie wzdyma się tuman ku- tęsknotą, która pragnie nasycić 

l d cl, kt - Siewerskiem napadła banda ra- rzawy. się pięknem tei boskiej nocy. 
większości członków (art. 6). wic 

1 
ze nM"o ow,. or~ uwa.za busiów, która przypłynęła rów- Niskie palmy pokryte są pyłem,, F. F. Oberhausen. 

Komintern. jak głosi ustawa, o- z~ reprezentantkę mtere.sow wtel nteż statkiem i wyrżnęła wszyst. ------0.-----
art jest na zasadad1 demokra- kich mocarstw. Ale sam Jest repre kich pasażerów żydowskich, znaj­

~ycz~eg•o cen.traHzmu, czego do- zentant~m. interesów ro~yjskich, dujących się na statku. Pasażerów 
wodzić ma wybieraliność tak niż- ?ols~ewick1ch, kr.emlowsk1ch czy nieżydów nie tknęli. 

J k t Na statku rozegrarły straszne szych, i'ak i wyższych organów par a Je am nazwac. k 
sceny. Cały po ład zalany był 

tyjnych, obowiązek sprawozdaw- Jest związkiem autokratycz- krwią żydowską. Zarżniętych po~ 
czy władz partyjnych oraz surowa nym, w którym 3 satrapów: Zino- wrzucano do wody. Dotąd wyjęto 
dyscyplina i śdsłe wykonywanie wjew, Kamieniew i Dżugaszwili - z wody 15 zwłok. Li<:zby wszyst­
zarządzeń, nawet wbrew większoś Stalin chcą zapanować nad całym kich wymordowanych jeszcze niz 

ustalono. ci członków partii. W partjach światem. Chcą zniszczyć kultw-ę 

działających nielegąLi:iie, wybie- i cywilizację, doprowadzić do rui­
ralność nie istnieje, władize padyj- ny gospodarczej cały glob ziem­
ne są z nominacji. Wszystkie par- ski, jak uczynili to z Rosją. Chcą 

tje muszą być gotowe do przejścia z człowieka u<:zynić niewolnika, 
w każdej chwili do pa-acy nielegal- bez woli, któremu nie wolno my­
n ej. śleć - ma „słuszat' i nie razsuż­

Cent.ralizm istotnie jest wielki. dat'", chcą pozbawić go prawa 
Komitet wykonawczy Kominternu ruchu. Trzeba im przyznać, że 
wybierany przez kongres, który d?iałają intensywnie w tym kie-
ma być zwoływany raz na dwa la- tunku. St, St. 

~~~-x . 

Napad w sądzie chrzanowskim. 
skarżony strzela do sądziego i rani kilka osób. 
CHRZANÓW, 30 lipca. W są- chybiła celu. Na sali powstała 

zie w Chr.zanowi<> rozegrała się pan,ika. Ad.aman,ek strzel:ł jesz­
wczoraj niiesłychana i potworna cze ki·lka razy, ranią<: Zaismano­
cena. Przed sęd:zią Stawarskim wą w szyję, onz leśinego Mora­
łanął kolejarz Francń.szek Ada- wieca w nogi, tudzież jakiegoś 

NAPAD NA KINO PODCZAS 
DEMONSTROWANIA ŻYDOW­

SKIEGO FILMU. 
BUKARESZT, 29 lipca.-Z mia­

s lecka Basztaj otrzymano wiado­
mość, iż podczas demonstrowania 
tamże obrazu „Życie w Palesty­
nie (sala była przepełnrona pu­
blicznością żydowską), napadła 
banda rumuńskich studentów, któ­
rzy kijami zaczęli bić żydów. Na 
sali wybuchła straszn.a panika. 
Korzystając z zamieszania kilku 
studentów wtargnęło do ubikacji, 
gdzie się znajdował aparat i pod­
paliło film. Tylko dzięki policji i 
straży ogniowej, która natych­
miast przybyła na miejsce wypad­
ku, udało się ·uniknąć strasznej ka­
tastrofy. 

nanck. oskarżony prrz;ez małżon- gospodarza z Kw:u-c.zaty. Do 
·c)w Michała i Józefę Zaismanów szaleńca podbfogł znajdują<:y się LOT WARSZAWA_ KONSTAN 
brnz~ croi. Zatarg ioh powstał na saili p-rzodowniik P. P. Mkhal- TYNOPOL. 
.i tle m~e$zkaniowem. Po prze- ski, który A. obez:wł:adn.ił, odbie-
ro""'1da:onej rooprawic sędzia riając mu broń. 
\ruał Adama.dca na dw·a dm.i W mii.ęd,zyc,zasiic sędrma S. i 
restlu. co Adamanzk pnz:yjął z; protokulant oraz rcs~ta z.najduj:~­

N1Plkicm niezadowoleniem, obja- cych się na sali osób poczęła u­
·.viając je w sposób woiowniczy. ciekać prz€z okna wśród krzyku. 

Jut w czasie rozprawy Adiama- Adaimanka obez.wł1adrn.iono i o­
ek zachowywał się bardiw wyu sa.dnono w więzieruiu, ranną za3 
ywają<:o, w następstwie czego Zai<Smanową przewieziono w sta­
·ędzia zagroził mu r6wnaeż dwu- nie cięiJk~m do Krakowa na od-
niowym aresrztem. dział cMrurgicmy, gdzie doko-
Po ogłos.z.c:.-niu wyroku Adama- n.ano · n.atychmiiast operacji wy)'<;­

wydobył nagle rewolwer i cia kuli, która utkwa w głowic. 
iernwał go w słironę sędizlego Wypadeik ten wywołał tak w 

tawar1Sk.iego. Chrzanowi~. jak i w Krakowie 
Padł strzia:ł, kW.a iiednaików:>ż "'-iielkic ~ie. 

Nowo i;owstrlc towarzystwo lot­
nicze organi1zuje przelot rekordo. 
wy na wystawę polską w Konsła<n­
tynopolu w dniu 1 września. Prze­
lot ma się odbyć na sportowych 
samolotach o motorach małej mo­
cy. 
Wylecą z Warszawy 3 aparaty. 

Jeden o sile 30 HP., dalej dwuoso­
bowy o 55 HP. i czteroosobowy o 
100 HP. Jeśliby przelot ten się 
udał, to będzie on nietylko rekor­
clcm polskim, lecz i światowym, 
ze wz~lędu na niczhyt wielką od­
poi;nQść "'P.Va.ió....., ~~~ 

Jakie były przyczyny wojny 
światowej? 

i-J'iżej zacytowane wyjątki z ksią-1 Wyjątki z odezwań się cesarza 
żek i broszur, omawiających okrut- Wilhelma: 
ną rzeź ludów, jaką była wojna 

1 
„Moi poddani powinni poprostu 

światowa, rzucają charakterystycz ł robić to, co im każę. Ale moi pod­
ne światło na jej genezę: dani chcą zawsze samodzielnie 
Admirał niemiecki Tirpitz piszejmyśleć i stąd pochodzą wszystkie 

w swych „ W spomnieniad1": trudności". 
11Nie da się zaprzeczyć, że od- „I ta:ką hołotą }a ~am. rządzićt 

powiedź serbska na ultimatum Jest ona absolutnie medoirzała do 
austrjackie stwierdzała nieoczeki- konsty~ucji". 
waną chęć porozuminia i sądzę, że Walter Rathenau: 
Austrja nie umiała odpowiednio „Nadburmistrze n•ie witaliby z 
ocenić spraw, uważając tę odpo- odkryf.eini głowami .u bramy bran­
wiedź za niemożliwą do przyjęcia denburskiej pierwszego lepszego 
jako podstawę do dalszych roko- książątka w imieniu oświeconego 
wań". mieszczaństwa i nie składaliby ślu-

Asquith w "Przyczynach wojny bowań hołdu i wierności do ostat-
światowej": niej kropli krwi, pruscy grena.die-

„ W dyplomatycznej sztuce Au- r~y ~e. sta:waliby na baczność i 
strji głupota była głęboko zako- me. bil~ w bę_bny przed ~l~em 
rzenioną tradycją" tt piersi mamki, gdyby w memrnc-

Biil 1~ ł d. · cl • I kiej krwi nie było kropli, która 
'.' . ow 1.1y 0 P<?W1e zia. ny w nic nie wiedziała i nie chciała wie· 

naJW1ększym stopmu za fatalną d · · óod . , · · kt • ad ł 
orientację w polityce, która roz- ł~i~cl otw.,, „ nosci 1 orą r owa 0 

tr .ł 1 . ]'t k s uza s o . wom a mora ny 1 po 1 yczny a- . 
pitał Niemiec i doprowadziła do Puł~?Wmk H<?use: . . 
ich osamotnienia i ostateczneó'o „M1lttarna oligarchia m1ała ab-
pogromu". 

0 
solutną przewagę. Militaryzm opa-

Marsz;ałek dworu hr. Zeidlitz- no~ał nie tylko .ar;nię, fl.?'tę i naj-
Triitzschler: wyz?zyc~ ur~ędm~ow par;~~wa, ale 

W · 1 d · k · w rowneJ mierze i ludnosc . „ szyscy ci u zie, lorzy ucz. LI. z dl't T "t hl . · · d · l' d · cl • J . 1. c i z- ru zsc er. c1w1e ązy 1 o powie zcma ccsa- · ł . · l · · 
rzowi niemieckiemu prawdy, lll\" „Zy?. V: nas ~os z nie wo mczc1 
mieli u niego powodzenia", u~egłosc.1 1_ d!~tego spotkał nas los 

L d H Id 
mewolmkow . 

or a ane: ---------------
„U tego znakomicie zorganizo-

wane~o narodu (t. j. u niemców) 
znajd~iecie na najwyższych stano­
wiskach nie tylko zamęt, ale 
chaos·•, 

POTRZEB ni 
Tirpitz: CHLOPCY - -
"Od chwili ros1iskicj mobilizacji . , _ _ . 

kanclerz robił wrażc ·1· c ;,"'n'!crgo".' (DO SPRZEDAZY i ROZNOSLENIA 
~ Zeidlitz-Triitzschk;·: GAlET. RZGOWSKA Nr. 98. 



~o OZIE~IEsii?I 
LIPIEC 

Dzlt.: Ignacego W. 
Jutro: Piotra w okow. 

„KUR.TER WIECZORNY", Czwartek, 31 lipca 1924 r. 

,,Zagadka do ·nagrody'~. 
Tak nazwano zwyczajne złodziejstwo. 

Pl'zed kilkoma dniami w notatce należy pod adresem firmy, załącza I A teraz dochodzi cała seria za-
'P· t. „Niedo~wolone sposoby rekla jąc jednocześ11ie strzeżeń: przecież zawsze powie-

W$chód st. o g. 5.54 my", ziamiesz.czonej w „Głiosie Pol- 1 złoty 20 groszy. dzieć można, że rozwiązań nie hr 
Zachód sł. o ~. 7'Z"/ skim", zapo.zinaliśmy czytelników Termin odsunięty jest rzecz pro- 'ło 75.000 i sumę nagród z;mniej-31 ,Wschód ks. o.O'..l pn. ze sposobami, jakich chwytają się sta n'a czas daleki, bo aż do 30-go szyć, przecież wylosować ją moż 
Zachód ks. 6

.
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w. nieuczciwi kupcy, pozihawi,eni nor- sier.pnia. Każdy, który nadeśle nci oso·h1e fikcyjnej - bo kontroli 
mainych z,all'ohków z pow.odu kry- r·ozwią.zanie, ovrzyma kawałek my nad tem nie ma - idealne pole 

Dru~. dnia 15 g. 35 m. .zysu. dła wyrobu firmy „Dr. Maks Ru- do oszustw do s·ziwindlów ..• 

Ubyło dnia l g. 11 m. Ogł.aszają, że za r-0mviąza,nie bar dolph" - z pomiiędzy zaś wszyst- W ~e nieuczciwe metody zairob-
Cn11artelt 

Bibljoteka Publiczna, ul• dzo łatwej zagadki dają wielką na- kich wylosowany zostanfa kandy· ku wmny nasze władze shrbo­
Andrzeja 14. Otwarta w dni po· grodę (<l'O 10.000 zł. nawet}, ale do dat do nagrody. we w~l~d~ąć jaknajś_pies.zniej, tem 
wszednie od godz. 3 - 9 wiecz. każdego roz.wiąimn.ia dołączyć na- Firma zastrnega sobie, że suma barcLziei, ze są one 

· - leży pewną sumkę (od 1 do 2 zł.), 10.000 zł. nagrody obowi~je tyl- ustawowo wzbronione! 
• • za kt&ą dostaje się jak~ś drobiazg, ko w tym wypadku, gdy suma na · Tego rodzaju „rozwiązywanie Dzisie1sze Widowiska; zależirue od rndzaj.u wytworów da- d.esła,nych rozwiązań wynosić hę- zagadek" wraz z losowaniem na-

111ej finny. Zyski stąd ciągnione są dzie najmniej 75.000 - w razie gród pieniężnych jest najczystszej 
teatr Mietski 

w parku Staszka: 
I ,Dwaj mężowie pani Marty•. 
I Teatr letni „Scala" w ogródku 

Variete. Program nr. 4. 
„Casino„: 
.Jocelyn•. 

„J.,una0
: 

I .• Gdy kobieta duszę swą od· 
dała". IL „Piekło źycia ". 

„Grand • Kino'•: 
,Garbusek i tancerka•. 

niepomiernfa wysokie, ale dndawa pl'1Zeciwnyim nagrada będzie odpo- wody loterią pieniężną. 
Jiśmy w „Głos.io", że dotychczas wiecLnio zmnfoi,szona. O ile nam zaś wfadomo loteria 
takie sposoby reklamy skomtato:.. Przyjr1z:yjmy się teraz całej spra- w Rzeczypospolitej jest monopo-
waliśmy j.eno zagranicą. . wie bliżej. Zagadka jest bard7-o ł.a4 ' Iem państwa i ,proceder tego ro-

twa', roz.głoszona jes·ł w pośledniej dzaju ma prawo wykonywać tyl­
W cz.oraj jednak ·wpadło nam w szych pismach prowincjonalnych, ko państwowy urząd loterji, któ­

ręce kilka J»sm prowincjonalnych które rozchodzą się po wsiach ; ry rzeczywiście w myśl wszelkich 
polskkh, ktÓ<re rówmeż już zawie· doder-ają do elementu timJ.iej int.di- przepis&w grę loteryjną prowa-
rają tego rodzaju „.za.gadki premio ,gentnego - prawie anaUabetów. dzi. 
we" - prq;ewamiie autorstwa firm W tym stanie rzeczy spodzfować Prawa swego odstępuje zaś wy· 
górnośląskich, niemieckich. • się można gromadnego nadsyłania żej wspomniany urząd tylko po 

Na jednym z ogłoszeń zilust.ro- rnzwiązań - piizypuśćmy tedy, że wielu st·arania.ch i to jedynie in-
wać pragniemy rozmiary niiedozwo będme ich Uc1zba pirekl111zyjna, L stytucjom filantropijnym do 

FEWETON. Ionych zysków sprytnych fabrykan zn. 75.000 - to firma „Dr. Make tych zaś chyba firma katowkka 

u z · Zlk z Od tów. Rudolph" otrz-yma: nie należy .•... 
110\VJ \Vlą 8\V • Oto w 

11
Kur·iene Wileńskim" ze 75.ooo razy 1 zł. 20 groszy, to zna- Loteria więc organizm.vana 

Pr.i:y niedz.ieli, gdy s~ooce stroi się w środy dn. 30 b. m. widnieje duże b;y netto 90.000 ">:łotych!I! przez nią jest 
imit<Jffize swoi<! smty, gdy caily św~at ogłos,zeni,p firmy• Na nagrody odchodzi 10.000 zł., nieuczciwą i nielegalną i wobec 
nie ma nk do ll'oboty i tyillro wymie~1ia Dr. Maks Rudolph, Katowice, fa. na ow; mydełka. wyr. 1"-u w!asne: i ~ego, w Jntere~ie ł!'twowiernie da-
uśmiechy ze słońcem, gdy drzewa ko.y- bryka produktów chemicznych. go, ktore ga.htnk1em 1 rozm1.aram1 1 Jących się okpi.wa; ma~, toletowa-
szą się se:tmie d leniwie, a ptaki śpiewa~ą ' Ob" . k"Jk , d 1 napewno me przekroczą owych I ną byc me moze!I 

iecu1e ono , a niagro w 1 ti d · d O • d · 
- w talką medzielę, g~y. prawne każdy ' ł c.zne" sumie 10 OOO złot eh za I O:r a ~sowo nrze wo1n~ roz. a wa- · . trzym~·ne pr:zez nas w1a .ot~o~ 
:złowiek n-0\Sli czystą bieh2mę (ewcntual- ą . J • t . · yg dk;· nych w zakładach fryziersk1ch - et potw1erdza1ą podaną }UZ 

. rozwiązanie nas ępu1ące1 za a .. . , · . d 20 OOO · k . N' h 1. _ 
rie pe".'ien o~lam ludnośoi Z1111ienn? ią sza-n-Po-wa-z-ań-Wa-r ~zypuscm_r JUZ z pirres~ ?, • wzmian. ę, ze y.r. iemczec . OKV-

wcwrnu) q OZJ!IJC srl.ę p.rzez to troohę czs- . • . . zl. - CZY'h z na~roda-n~ 30 OOO zł. ło sto firm ma 1uz wytoc,zone p<rO· 

śoiei na d,u:sizy _ w taki drJień iasny, w nic prosts:z:.egoppr1Ze~1·:\vze słowa Netto więc zysk mister dr. Maks cesy karne o identycme sprawkii. 
lp1a,wdziwy dzień Boż:r, vosta.nowilem te ozna:zaią:. oman 1 • air~'zawę., Rudolph'a wyniesie okrą:glutką j A dJla,cz·egoż nas,ze władz.e. skar-
wybrać s~e na Ietruisko j to do P-0tldęhia. Rozwaąizan.ia na oddziel.n.ei kar- sumkę - 60,000 złot.!! I bowe patrzą na to bezczynnie? 

Tak, do Podtlębia.„ Nie zirazify mnie ~eczce (or~u~,g heisst. ordnung!!.1 . Tak sobi(: bez prac3r - nie siał, ?ąda!Dy natychm:.'tsf?we~o u-
dw6e „przesiad~i" i jazda trzema rodza. l w zamkmęte1 koperCAe pnzesyłac me orał... I krocea:ua praktyk g6mosląsk1ch!!! 
iami 10'k-0m0eii. •• 

Poiecha1tem tam, bytem tam i w-r6ci-

Pan Pie czak ci~gnie. „, 
Poniżej zamies2lCZattnY łeksit ul101lkii :e· 

klaimowei, rozda1wainei w nijedziielę na· 
krańcach na•sizego miasta, a za,praiszają­

cej na zaba1wę w jedinym z og.rodów. 
Aiby przyilrnć uwaigę ozytełntika do tre­

ści ufotiki, zamieszczono n.a niej prze· 
dewszys·likn em telegram o Pieczadf!u, któ­
ry w1i<l.oczn~·e jest w1ielce popularnym °"' 
okoldcach Bafot. 

O to doolOIWl!l.y pr:zoo1mk wiotki!: 

Wielka ZatatWa O~odowa 
Telegram 

Uwaga· : Pam. Rieczak szamip. poh'ki ~ 
m Łodzi wy'Wołal dzi·ś w niedzielę w 
ogrod:z,\e MairceHm smfacza żyd<Jwiskfogo 

pa.na 
Pedeirma.m na Waiłkę fll'ancuską 

pam Pediermaoi zlooył ~rodę 50 zlotych 
kro jeg<J ZJWVczęży 
W alka do remłiaitu 

Program l)ierwszorzednych Artystów 
1. Lebow!llkff: Tain.ce chairaJkterystyczitte 
Z. Br. Peganc: Nad poiw,ietnme gimna-

stytki 
3. Westma111: iklówai. flkiscentryomych 
4. 'fed,e,irrna!ll: 'Rąbantie drzewa na do­

wie i rozd~g.nienłe rąk. m~ 24 lud~ ~ 
czężairam\ i rozmafitemi nieislPOdizlaiilk. 

5. Konkid: pokawje róŻllle MJtu!kl w 
powietr,zu 
Uw.a~·: do ta!llcy przeg.ryiwac;z będ~e 

or1kies·tira symfoniCZlll'a pod Jde<rOfWltliC· 
twem pama Wajn.traru!ba. 

Echa zaiść w Widzew· 
ski ei. Planulakfurze. 
(J) W dndu dzisiejszym miała 

być rozpatrywana w sądzie okt'ę­
gowym ~prawa przeciwko robot­
nikom „WidrzewSikieij Manufaktu-
rv" 

Z powodu niestawiennictwa się 
ważnie-jszych świadków, sprawa 
została odrocz·ona. 

Brali cukru w mieście. ~:~~~=zs~~r~~!r~~v;~bit~:e~ żs~b~: Polic1· a na rzecz na1·biednie1· szych w lodzi. 
hart dala i ducha, a 1t1erwy oknepty ml Od kilku dni ludność naszego ]i się poprostu dawniej w znacz-
, staly moone i niewiraż,liwe , iaik i>ostron- W dniu 3 s.ieirpnia t. j. w najbliż biedniejszym, stwierdza wobec mi.as ta w bardzo przykry sposób niejsze zaipasy cukru, ukiryli je i 
~i. szą nfodzielę odbędzie się na te- społeczeństwa, że mundur poli- odczuwa brak cukru w sklepach. obecnie w małych tylko ilościach 

W pie'!'wezą stronę J>Odiróż skfada si ę 0.:1 pewne!io czasu kupienie kilku wypus1zca:a,1ą je na r~ek, śrubując 
.1 . dn t -'k b' 1 re.nie całe"o wo1"ewództwa łódz- cyjny nie i' est murem poza którym ~ D • lbo 

• zez~. :wie z ie · ego h <J 1egu z Pot- 6 kilogramów cukiru jest poprostu przytem cenę. eta sta, a ' wo-
kamf j jedrneg-0 pchainia z babami. z po · kiego i w mieście Łodzi kwesta \ marnieje i karleje poczucie ogól- niemożliwem, jeżeli nie po.siada się 1!61e w takich wanmkach nie ku-
1110tem ifość biegów wzirasta do dwuch, na recz po.mocy dla najbiedniej- nej solidarności ze społeczeń- ~peqalnych względów jakiegoś puje cukru, albo kupuje g-0 w zni­
za to !:>ez p1-0t'ków, lecz z wielMm ści- szych w Łodzi. Fundusze z tej kwe 1\ stwem i cnotą obywatelską, że kupca •. SJ?rz~dające.go cukier i l!ie kornych ilościach tylko na potrze 
,~Jem na fi11uszu, któr:r to ścisk trwa sty wpłyną do kasy ruchliwego i własna państwowość uczyniła sze ..:ap~ac1. się zą~anei ceny. ; Pome- by swej najbardmeij zaufa,~j kii· 
przez calą dlt'·ogę, szeroko już znaneg·o z pozy· tecz- 1 rohl wyłom w tym m'll!'ze i że po- waz zas ob;cme gospodyme _nas'Z~ jenteli. 

Pierwszy bieg z pkifikami - to bleg I , . . są w trakC1e konserwowania 1 Gdyby wydział haodlowy ma-
Górny J(ynek - Górka, na jafoie 400 me- nej, acZikolwiek bez rozglosu pro- licjant d~siejszy, pol:ąa1:t w. me- przerabiania owoców na zimę, ła- j!isfratu łódzkiego pd"owadzony 
trów, gdzie plotki 1Jnaidują się na .p6t· wadzonej akcji, komitetu niesie- podległe) Polis<:e, czuje się metyl- two sobie wyobrazić na jnkie pny był przę:z ludzi orjentujących się 
metku przy budowa1nym mostku. Z po- nia pomocy najbiedniejszym, a ko stróżem martwej litery prawa, ' krości i straty naa:-aża je niczem w sytuaqi na rytttiku i d:ziałalność 
wrotem odibywa siię bie·g kirótki, 100-tka przeznaczone będą na doraźną ale i obywatelem, człorukiem spo- ' ?;euzasadniony i nie.z.rozumiały jego ożywiona ideą ziwal~ania 
z u•·-•a•em spr1'11tero'"' . c"""'11te k bez 1 "r"k cu1k""U W handlu tnan""""'ro'w sp~'-ulacWny<:h we 

W'1 
1
' • • '" i "'"''"' re ' pomoc dla SZC•zególnie ciężko dot- łecz. eńs. twa, zdolny•m• Od CZUĆ wszy ' „ p•• o'woła,,ne władz'e' Wl• 'nny ZaJ'ąc' WS·Zy""s "t·kioh 1' _t_ ~ nirzoiia

1 
,W-a"'h, dzi. 

1 
róż1nky wieku li narodowości pi·envszy (.'lit t"~ -1 "' 

ra przystanku w Pad'C!ębiu, d2!ięki przy kniętych ofiar szalejącego w Ło· ki e 1ego bola,c21k1 i potrzeby. się zbadaniem tej :?Ja~adlkowej sia.j miałby do dys~ji powai:-

I „przesiadce" z kolerkti tuszyńskdei na dzi kryzysu i be.;m-.obocia. w dniu 3 sierpnia funkcjon.'.lrju- ~prawy, gdyż o ile; wie~y. w. ma· niej~ze transporty ~~ i rzucał-
lrarnwai rudzikL ścisk u taśmy, a racz.ei Kwesty takiej dotychczas w Ło- sze policji wszystkich sfopni, ich gnzyn~ch cukrowm maiduią s1ę ol by 1: na rynek, lt't'zyruJą<: WkLen 
u stopn.i jest zir<Jzuimiafy, d . . 1. b , . . , . . . • I brzym1e zapasy cukru z zeszło- spos<>'b plany kompie.tu pas ac-

z1 nie m1e 1śmy sposo nos·c1 o- zony, corki.1 synow1.e puk.ac. b. ędą. rocznei'. kampani'i, """, nieważ zawio skie"o. • • • . 
Jechalem .z wami i cierpi alem z wami · d • C łk .... · · l d h y-

6 l-ł- . .:1- k · gra.: ac. a OWhY Je) P an prze- ·o wszystkie drrzwi w miesc1e 1
1 
dły całkowcie nadzte1·e na zys- Jeden z w1elku::h S'l\'. •.w _1u 1 o-w 

oowfom za Sl-0waokim. Ale cierpieć nie l k 1 · 
myślany został i ułożony w rn- po wsfach i wyciąń:ną rękę p_ o o- kowną sprzedaż ich za"ranicę, a cukiru, tórego zapytywa 1smy o 

ni yślę wcale a!i do śmierci. T:rzeba reb 6 6 b k k h dl 
urwać hydrze!.. .,·' mendzie okręgowej policji pań~ fiairę dla najhiedniiejs•zych. W 1 nawet w wielu wyp~~aoh musfa- P:~zynę ra f! C'!1 ro. w ~n · u, 

I t 1, ·r stwow.,,,; w Łodzi" na s,kutek 1"n1·c1·a- t d · · b .3. • h b ta·k' 1 no z powodu wysoki,eJ ceny wy- oswiadczył ped1dn1e, ze hurtow-
o o osm a mię myśl w.Lellka.„ Słomi.a- ~1 ym mu me ęuiz1e c y a te 1 k l 1 • • · , . . · ' słany już zagranicę cukier z po- nicv o onja ni nie mogą w1ęce1 

11i wdow,cy, rnarzeczeni, mający swe M- tywy komendanta okręgu inspek- ktorzy tych drzwi rue otworzą, wrotem sprowadzać. Podaż zatem. zajmować się handfom cukrem, 
rzeczone na wsi, przyjaciele wJe:iskich tora Wróblewskiego. lub niechętnie odwrócą się od kwe na rynku jest bairdzo duża. gdyż boją się narazić na nowe 
Drzyjacióteik, la,,czci.e s.ię i po1p.Iera,Jc.ie!„ k Zda h-.3 · · ·'- • · · k f' k-" · 1-' • Poli,,,;a nai"więcei· ma sposobnoś- starza lub kwestair i. J niem naszE?m c uuz1 tufaJ o przy:KJ:rosa. 1 on 1s: dJ~y, Ja1Kte m1a-

Na P<Jd~ia wach jakalajdcmokratycz.rniei- _, · k ] • h · ł · · b' ł k t{d 
h 

ci bezpośredruie"o zetknięcia si"' z N b manewr spe u acypiy urto.wna- Y m1e1sce w u. 1eg ~ ro u, ~ .Y 
szyc pod hastem "·.olność, rów1t1~ i 6 " ad.mienić jeszcze trze a, że ków cukru i 0 fakt zmowy na władze za,rządziły ogolną rew1z1ę 
braterstwo; s,pokói, luźiność i siedzenie przejawami najskrnjniejszej nę- komenda okręgu łódzkiego zwró- wzór słyimej zmowy rzemickiej w skład&w i zajęcie znaleziionych w 
zaczynamy racę. dzy, jaka ogarnia tysi~e rodzin i cił>a się ponadto do .wszystkich ko i Warszawie. HurtO'Wnicy zaopatrzy nich zapasów. 
Związek .tworzy miooję, która z ra:ia · d t k k t k b k JC :nos e na s u e a:-a u pracy mend okirę<fowych w państwie, za 

wyczekuje już ·na trnmwa·i ł zajmu.ie ca- lk h l" · 6 

l i zaniku wsze · ie moź 1wośc1 za- WY'J"ątk1·em tych, ktor' e obeJlll· u1·ą, e wagony d:la zrzesronych. Milicja n~e 
wipuszcza do wagol1'U :'. bsolutmiie nilkogo, robkowani,a. Policja ood.mennie I.i- okolice, nawiedzone podobnie jak 
zwlaszcza .zaiś nie mają tam wsitępu, tę. czy i przy pomocy po~otowia ra- Łódź klęską bezrobocia, z prośbą 
~ie, zarumien i:one ina 1t1iie1bijesk,o, cięż/ko dy funkowego zbiera z bruku tych, 0 współdziałanie w akcji na rzecz 
>z41ce pa.nile. Zrzesizeini przychod„„ rów- ktA„ym dło'd z?.„„ł reszL·ki" 1· po~".'.l bi dni h Ł d • 

""' • """. "' .va"' 
11 · '" • naj · e · "ejszvc w o ·z1, P'rzez 

nym, spokoiinyim i:crofoiem, i w;i.tając się hł ich we wnęku bramy lub na urządizanie k~est i zbiórek na ten 
Przy stopnriill wag{llnu, caf.ują s1 ę uprzei- ,L 1 d I 
mie: chod.tt!Ku, po icja, ba ając przy- cel. Należy się spodziewać, że a-

-Ale niooh że .pam będz;iJe faskruw. czyny w:zirostu przestępczości, kon pel tec nie pozostanie be.z skutku 
- Nie proszę pa!Jl'<łi, pa,n Sltal!'Slz.y... statuje na każdym kr-0ku, że kry- i że wszystkde okręgi policyjne w 
- Dziękuję pa1nu UPrzejmie„. zys ~ospodar~zy, beZJr·obocie i sp?- państwie przyłączą się do wysił-
Pocią~ IT'llsva. Pal!1QW1e cizł·taią gazety, wodowana D.lel)l nędza, pcha1ą ków ohęt{u łódzikfo,ęo i 7.adoku-

debatuja, 111ad tern, czy tiramrwaj !Podmiei- d d k · 6 6 

~ki iest ostat,nim wyrazem tcchmll{ji P. w Y- je nostki, o niedawna ni es a~1- mem.tują w ten sposób, że w sze-
gOijy komunikacyjnej, czy 111ie i jadą do telne, na drogę przestępstwa, ze regach całej policj[ państwowej 
l.on, narzeczonych i 1>re.y1jaciólek. d:isiaj jua::, w większości wyp.ad· panUf'.! wysoko rozwinięte poczu. 

Na noweu sfacji węzJN1\v;ej czeka Już kow, motywem przestępstwa 1est cie obywatelstwa. 
1101rr odd'ziaf mil iojli z zaiE>'l~'T!1 wa~ri- raczej instynkt samozachowawczy 
nem. I tak dalej„. niż żądza zysku czy użycia, poli-
Domyślam s·ię, że nowa ta konccpi::·.1 a • d 

Z ci' a wreszcie ze zę.rozą stw1'er ·za, 
" wiązku .za.wo<l.oiwe.go wyjeżdżający~!! ~ 
~kresowa 111 a letniska oodmi·cisl«i,e" poru- że z nędz.ą w parze idzie w naszem 
szy umysily zaiillteres·ow:mvch. mieście zastraszająca demoraliza-

A ż,e c.o roimm, to gf.ow; - to Mstów cja, ogarniająca dusze i ciała naj-
uadeidzie co ·niemiara, młodsze~o pokolenia. 

Subsydium. 
Z okazji otwarcia przez żydow­

ski dom sierot {ul. Północna 38) sa­
natorium dla dzieci w Kałach 1 ma-

P1"zY:irnujem y lis~y tylko 1>od1pisa1T1e 
t'~nem imiienicm ~ nazw,iskiern, p is am~ na Ok_ręf!owa. k~men<l.a policji w gistrat posrtanowił udzieHć tej in· 
maszynie, na m ak~: nmrn 20 wiers-zy U · , LP- dz;. o '('111· 71',ą c akc ję na 1'7<~ćz s t vłucji jednorazowego subsydj.um 
k11..~ ha11<l10.w<'l v.-0. fid-Oli<>. i nics:cn'::i d cr a ir;cj pomocy r.:; :_' w . wysołcośd 300 złotych • . 

Zwyżka cen nabiału. 
Zwyilka C(;on nabiału, jaką ob- miast, a ponadto w związku z za­

serwuje się od kilku dni na rynku truclnianiem praw1e w każdem go­
tłoma.czy się ołm-esem żniw i jest spodarstwie robotników najem· 
zjawiskiem prizejściowem. W o- ny.eh znac·znie zwięks·za się spoży 
kresie żniw z powodu inteinsyw- cie masła na wsi. 
nej pracy w ryoJu ludność wiejska Po ukończeniu żniw n·ależy się 
niema zwykle czasu ani na wy- spodziewać natychmiastowego po 
rób masła, ani na · jego dowóz do wrotu cen do dawnego poziomu. 

·---·o---~-

Pobiły się trzy Marysie ... 
W prodwÓ<rku domu pr:zy ulicy ; ręce nie wysta.rczyły, zadetrz7-

Łagiewniickiej 17 <r01Zewała się w . wione k r 'Jiety poczęły okładać się 
dniu wczorajszym babska woj.na. wzajemnie nai~óźniejszymi twarde , 
Na skutek jakie.goś meporozumie· mi szczegóJ:ami, jakie im tyilko po· 
n.fa pomiędzy zamies1z:k.ałą w tym padły w ręce. . 
domu 32 letnią rnbotnicą Szejną Sąsiedzi początkowo spokojnie 
Goldberg a rodziną również w tym p·rz)'ig,Jądali się orvgin.a.lnemu wi­
domu zamieszikałej Frajdy Ziilber- dQIWisiku, wreszcie jednak pośpie­
sza} wynikła - ajpierw uta>rczka szylii z in.te.rwencją, gdyż poczęła 
sł.owna, a następn:ie krzykliwa i lać się pie1'wsza krew. Po zlikwi­
piskliwa b6j:ka ; omiędzy wspo- dowainiu bójki okazało się, że 
m11ianą Goldberg i c6'rką Ziłber- wszystkie zwyc.iężyły, gdyż wszy-
szałowej Ła.-ją Surą, 18-letnią stkie zna.lazły się w jednako opła-
dziewczyną. kam.ym stanie i mzeb<.. było we-

N a pomoc c~rce polipieszyła zw·ać po~otowiie ratUJnkowe. 
mat~<~ i bójka rozpocz~la si~ od tej I Najbardziej pot~uczo.ną i pocię!~ 
i;hwiiii na dobre. Poouewaz lłOłe " wa.kzącycll Firaida ZilberSML · 1 
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„Manipulacje celne". Zbrodnia na tle fanatyzmu reli· 
gijnego. 

Jak zamordowano konsula w T"lheranie? temu ujaw~ono w urz~dzie c~ln)'.Dl 
Jak się dowiadujemy. kilka dni 

Historja brylantowej branzolety 
i niewiernego męża. 

. , • w Zwardoniu olbrzymie naduzycia, Stara żona i młody mąż. - Skradziona branzo· 
D.oPte!'? teraz otrzymano w L~n nof~ęła go m?rdow~c w na1bar- przez które skarb państwa pomósł I ł Zł d • j k t · k ł t · i 

dyni~ bli~z.c .szczegóły tyc~c~ się dz1e1 bestialski sp<!sob'. Około .go- bardzo wielkie straty. Stwierdza- e a. - o Zie wy ry y I wy ry a ajemn ca. 
okohcznosc1 t sposobu, w Jaki z~- dziny 3 po J>!>łudn1u, 111eszczęśhwy l no bowiem, że urząd ten clił towa„ Miłe złego początki, lecz koniec żałosny. 
m~rdowano kcm~ula amerykan- , wyzion~I duch~-. . • ry w sposób nieodpowiedni, nie za~ Pewien młody pracownik 1°ubi-t miłostkę, o czein naturalni~ n ic.! 
sk1ego w Teherame. Otrzymane Wladomosci ruc rue ·1 d · d t ł d nk • • 
Był,o to krytycznego dnia, oko- mówią 0 dalszych losach Seymo- g( ą a1ąc k 0

1 
wnę r~ !i' u k 0~ lerski chciał, - jak to mówił, - j wiedziała jego prawowita m~łżon-

ło godziny 11-ej przed południem, ura. !'}· P· pa · co zaw1era1ą-s u • z-ostać siunodzielnym. Tak się zaś , ka, która pilnie baczyła na to, bv 
~dy konsul St·anów Zjednoczonych j Badanie zwłok konsula wyka- kiem czeg-0 bard~ cz,~to we- szczęśliwie dla niego złożyło, że .jej mąż nie uprawiał żadnych po­
major Imbrie, w towarzystwie swe zało, że rana w głowie, zresztą wnątrz pa~ przewozcmo roz?e „wy na jednej z głównych uli<: miasta, kątnych romansów, mąż iei za ś 
go ziomka i ~zyjaciela, Seymou- bardzo głęboka i ciężka, mogła po so~ocenn~ tow~ry - na w~erzchu właścicielką doskonale prosperu. tak się urządził, ż_.. 
ra, I chodzić jedynie od szabli, w Te. zas sk;~yn kładfa spek~lanci mało- jącego ~a~azynu, była pewna, swą damę serca codziennie przyj-
t>rzeieidżał w powozie koło świę- heranie zaś w szable uzbrojeni są wartoscu?wy towar, ktory podlegał sta:sza .1uz wdowa. On był przv- mował w sklepie 
tych studni, któ!y!"h je~t tak wiele jedynie policjanci. Następnie śledz bardzo n·1sk1emu cłu. słio}tly i sympatyczny, ona stesk- . ' . 

w perskieJ stolicy. two wykazało, że podczas napadu śledztwo podjęte w tym kierun- n.iona, więc gdy po pewnym cza- ~tor~ o~ sam zawsze ~twierał , 
, Prz~ tern.i st!ldniam! miets~a n~ tadącyc.h w powozie i następ- ku dało nadzwyczajne rezultaty. sie oświadczył si~, • • :ere~:~ó~cl:j, prl~~~d~t!f udni~~ 
,udnosć <>dpraW1a swoic nabozen- nic na szpital Ponadto ujawniono że manipu- został przyjęty 1 wkrotce stanęb Mały pokoik poza sklepem bvł 
<JtwOab. . k . 

1
• . . żołni~rz!, któ~ży ,byli przy tem o- Iacie te odbywały si~ pod okiem na ślubnym kobiercu, świadkiem n.iezapomnian. chwil 

ai amery ainie, o sn1eru ma- becn1, nie dah am 1edneito strzału, d 1 . · · • ł d · 
. lownt<:"'""'"" obrazem J"aki przed- . <f'l . . ·r b urzę u ce nego. a oo waz.rueisze, został on rowno- m o eJ pary. 

- 1 - , am wo6 o e ruc me uczynt t w o ro C • • k • t t rt , · t k · 'ł ł · · · l I 
stawiał ogromny tłum ludzi, klę- nie napadniętych. . . zęsc s. rzyn z e~o ransp~ u I czesrue a ze . w~po w.ascic1e em Te ranne wizyty miały jednak 
czący n~ stop.i:iach prastarej, mar Cały korpu<;; dyplomatyczny w 1 11:~ zdołali .spek~lanct . wysłac do maga~y~u 1ubt~erskiego. • I przykre następstwa. Oto pewne-
:nur?W~J studru, • Teheranie poczynił u rządu per- l ~oznych miast, 1e~a~ze w ~rę Do :n:i-łze~~twa 1edna~, '?procz go razu 
wy51ec:Jll z powozu 1 konsul począł skiego odpowiednie przedstawie- Je zdołano odebrac i zakwest10- młodosci wniosł on ta.kze cichą- zg' ęł kl k t b 
szykować się do zrobienia zdjęcia nia. 1 :iować. jeszcze z kawalers·kich czasów - m a lze ts epub osz 1owt na ry-

ł t~ fi g an owa ranzo e a. 
o ... 6 • a czne o. 

Gdy tłum spostrzegł zamiary o b • , • I • Gdy żona przyszła do !'lklepu, 
konsula, popadł w niesłychane roz I rzym1 rOZWO] otn1ctwa. odr-uu zauważyła bra.k klejri.otu i 
:łraż.nienie. Po~tawa persów była chciała natychmiast biec na poli-
tak groźna, że Lotnictwo na usługach wojny. - Szalony wyścig rekordzistów. - Lot bez• cję z zawiadomieniem 0 ;tr~cie, 
konsul i jego towarzysz uważali i i u K b . ń t On podjął się to sam zała·twic. 
18 wskazane, jak najprędzej się s In kowy.-Wielka przyszłośt ,,Motoaniette .- onkurs na ezp1ecze ws o. Po godzinie iuż 

oddalić. żaden może z nowszy9h wyna- · Aparatu, to lotnik, dosięgłszy I Inni znów lotnicy ze stanu New wrócił rozpromieniony i przvniósł 
Pow.Jz, do którego wsiedli, zdo- lazków na polu techinki nie do- warstw poziomu wiejącego wia-, .Jork, dolecieli bez wysiadania do z sobą kosztowną stratę. 

iał zaledwie ruszyć z miejsca, ~dy prowad~ił do wyników tak nad- tru. Kalifomji, 
tłum rzucił się ~wałtownie za nim. zwyczajnych, zdumiewających, utrzymać się może w górze w prze

1

. przebywszy drogę 4.700 klm., ro- Nie mógł przytem nachwalić się 
Kilku fanatyków poczęło krży- jak awiatyka. Należy przyznać, że ciągu kilku godzin. hiąc: po 174 klm. na itodzinę. dość zręczności dedektywów, któ 

czeć· bodźcem ku temu była wojna świa W ten sp08ób udało się lotni- Był to rekord, dotychczas nie· rzy w tak krótkim czasie umkti 
„Amerykanie zatruli świętą stud- towa, w czasfo której, kom francuskim utnymywać na prześci~niony. Ten sam lotnik, złodzie.ia odszukać i łup mu ode-

nłę"I zwłaszcza lotnicy francuscy, za. wysokości 30u ruełsrów nad ziiemią 1 Magan, zrobił 381 kim. w ciągu brać. 
Tium z coraz większą pasją i stosowali sztukę poruszania się w przeciągu 6 - 8 i pół godziny. I godziny. Jedyny rekord, jaki . w Po tygodniu 

w coraz gromiejszt ; postawi-e i w powietrzu do celów operacji wo Prawdopodobnie loty bezsilniko-
1 
ud7Jiale przypadł franc~m, był 1 • • i lk 

0
.11.--1a 

ilości gonił pow6z. jennyc:h. we nie będą miały praktycznego . to w ascic e a magazr.a ua& .n 
K " k k k • k' h J · 1915 l '-! · k · t • 1 k d k • • ( " • ci 10 nowę kradzież. 010 oszar oza ow pers 10 uz w r. , oUJllcy wors owi, zas osowan1a, J re or wyso oset: os a1i5n1ę e 

}aJclś knjowi~, siedzący na moto- przy pomocy fotografii i radiotele· wszelako ciekawe są dl.a samego i trzy czwarte kim. od uemi, . Mąż jej był na, mieście, a ona 
cyklu, grafu, dokonywali cudów na polu f~ktu, że duży, i bądź ~o bądt cięż 1 podczas ~Y konkurent j~go . do., me chcia~a cz~k~c, tylko. z~:nknę­
zatarasował drogę uciekającym i wywiadów, o jakich się nie śniło k1 aparat, utrzymać się m?Że ':"ltarł do 10 1 pół klm na? ziemią. ła. sklep. i i;>ob1egła na P?h.cJę -z za-

wtedy zatrzymano powóz. kawale.rji. Służba wywiadowcza r owietrzu, pny pomocy Jedyme Rekordy podobne miały oczy- wt~d~m1eniem .o kradz1ezy. N:t 
Rozwścieczona tłuszcza była początkowo głównym przez. s:Inego wiatcu. wiście charakter jedynie zawodów~ pohcii wyraziła przypusz~zen.ie , 

rzuciła się na konsula. naczeniem oddział6w lotniczych, Lepsza przyszłość c.czekuje za. sportowych, acz niebezpiecznych. że kradzi-ety zapewne dopuścił !ię 
Major Im.brie bron.ił się jakiś a czasem jednak pewne inny wynalazek, datujący Główny aeroklub Francji wpadł ten sam złodziej, którego w ze-

c-.s pczeciwko wyjącym, dzikim wyrodziła się w namiętność bojo· się od roku zeszłego. Są to na pomysł inny; szłym tygodniu dedcktvwi tak 
napastnikom, ale wę poszczególnych lotników aparaty o minimum wagi i słabych ogłosił konkurs na bezpieczeń-, szybko wyśledzili. Lecz tu okaza-
otnymawszy silne cięcie szllblę w 1 cały szereg czy.nów i pojedyn- motorach, utwo lotu • ło się, że 

głowę, upadł na ziemię. ków bohaterskich ma do zanot<>• t. zw._pirzez francuzów „Motoaniet I Lotn.ky, biorący udział w kon- na policji nic 0 tem nie wiedi•, bo 
Zdołał sie jeszcze podnieść, ale wania historia wielkiej wony. h:". We Francji dużo nadziei po- kursie, mieH, obładowani cięż.a. jej m4ż wówczas nie złożył tadneł 

w tej chwili został traH?lly Po ukończeniu wojny, pozosta- kłada się w aparatach tego typu, I rem, przelecieć pewną przestrzeń skar4L 
rzuconym z oddali z wielką siłą ło bez przeznaczenia i celu duiio gdyż i przy zatrzymaniu motoru, utrzy-
kamieniem, który mu strzaskał takich, przywiązanych już do p<>· przy maksymalnym bezpieczeń- mując się jeszcze 15 m. w powie- Wydało się to jej pode;n~anem, 

szczękę. wietrza ludzi, energk2lllych, obda- stwie, wydatki na samą konstruk- trzu, upatrzyć dogodM miejsce do ale czekały ją większe roz.czarn-
Konwl upadł poraz wtóry i rzonych dziwnym temperamen- cję sę minimalne. I lądowania, następnie, wania. Dedektywi wyśledzili 

'tracił przvtomność. tem i awanturniczą wyobraźnią; Co zaś dotyczy prac nad ulep- w razie z.niszczenia pewnej części wkróke, że 
Tymczasem towarzysz jego Sey tem się tłomaczy ten szeniem i wypróbowaniem apara- motoru, miała być ona z'11tienionę obecnej kradzieży i kradzieży 

mour bronił się, jak mógł, prze- szalony wyścig w osiągnięciu re- tów starych systemów, to należy inną podczas lotu. branzolety w ubiegłym tygodniu, 
ciwko napastnikom, którzy go kordów - 300 kilometrów na go- stwierdzić, że Do konkursu dopuszczone zostały dopuściła się ta sama dama, któ-
okładali kijami. WTeszcie dzinQ. I nic nowego nie zasdo w tej dz.ie- zaledwie trzy aparaty: ra w porannych godzinach pota-
i on ule~ł przeważającej sile i u- 24 godziny bez przerwy w powie- dzinie od kilku lat. l)ferwszą ł druj!ą nagrodę otrzyma jemnie odwiedzała jubilera. 
padł. Wtedy, bijąc f!o ciągle, za. trzu, należy teraz do zwykłych Ameryka, Francja i Anglja, kon ły monoplany Farmana, trzecią na Gdy branroleta zginęła, domy-
-=i•gnięto 'o na podwórze koszar zjawiisk w dziedzinie lotnictwa. kurowały między sobą zaciekle, grodę otrzymał aparat Bleriota. ślił się jubiler odrazu, kto ~ie dn-

kozackicb. Jednakże mało tego było śmia- starając prześdgnąć się w szyb- Francuzi feż zapoczątkowali sta puścił kradz.ieży. Gdy rzekomo 
!'luesz~i~ zjB:wił się jakiś od- tym przedsiębiorcom - d? najde· i ko~~i lotu, bądź osią~nąć wys<>- łe loty ?)a cel~ k?Mu;iika.cyj. pobiegł ze skargą na policję, w 

dział p<>hc11, ktory kawszych rekordów zalkzyć na j kose, dotychczas nienotowaną. nych. Dz1s komun1kacia 1otrucza rzeczywistości udał „ię do jeclnego 
odpędził tłum, a obu ni~rzytom• leży te, które · Wyniki bywały nieraz interesują· rozwinięta już jest w dużym stop- ze swych przyjaciół -i pop•·o~ii go 
nych amerykanów odwiózł w sa• są dokonywane na aparatach bez-

1 
ce. wszakże ni<:: nowego nie dały. niu. Korzysta z niej corocznie wiel by udał dede.ktywa i pos~edł cl~ 

mochodzie do pobliskiego szpitala. silnikowych. Sensacją poniekąd było ka ilość pasażerów. Wszakże pró- jego kochanki Wybieg się uclał \ 
Sfanatyzowana tłuszcza nie da- Loty bezsilnikowe dostępne są zwycięstwo amerykanów nad fran hy z ustanowieniem stałej komu- branizoleta zo~tała zwrócona · 

la za wy!frane. jedynie na specjalnie dobranym cuzami, kt6rzv dotychczas przodo n1kacjj towarowej zapomocą ae- T . b ł , . · 
zebrała się ponownie i przy.P.uści- \:trenie, wśród pagórków, gdyż wali w lotnictwie świata, roplanów, dotychczas nie dały wy- eraz ~ 0 za. poz;io. • • • 
ła formalny szturm do szpitala. poliom.o wieiące wiatry, zmuszają w rekordzie długotrwałości lotu. ników. Stoi temu na przeszkodzie Kochank~ Jeg? s1e~z1 w ~1ę~1en1u, 
Wyła.mano drzwi i okna i wresz powietrze, znajdujące się w szcze· Amerykanie, przedewszystkiem wzgląd mater· a on musiał się P?z~gnac ."' zon" 1 

::ie tłuszcza wtargnęła do sali, linach i dolinach, do p.owolnego Shid i Richte, przeleci~li bez wy- jalny, gdyż przewóz aeroplanem magazynem JUh~.lersk1m, 
gdzie leżeli obaj ranni. Rozwście- unoszenia się. Jeżeli zatem szyb· poczynku 4.UO klm. pozostając w kosztuje tak drogo, że nie zdoła bo żona' wszczęła kroki o rozwó d, 
.::zona hołma rzudła się na konsu- kość wiejącego wiatru, przewyż. powietrzu, w przeciągu 37 godz. dziś jeszcze, pochłoniętego intere- wyrzuciwszy go uprzi:ednio z do. 
1a i s~a także szybkość spadającego 15 m. sami kupca zaan~ażować. m11 e 

obraz staruszkowi i rzekł spo-1 Pan Thiroli, ojciec, słuchał go ~rane, nędza i niedostatek był m:tl Thiroli się zarumienił i rzekł nie-
kojnie: i miną grzeczną i nie protestował, bodźcem i zaczął swą przemowę spokojnie: 
~ To nie jest Carvbert. co mów z kolei ośmieliło starus?.- ~a nowo, ale handlarz obrazów - Ależ ja przysiągłbym mi-
Staruszek przyjął odpowiedź tę· ka do nowych zapewnień: przerwał mu i zawołał z niecier- strzu.„ 

MAURICE LEVEL. 

Bkspert. z dużem wzruszeniem i rozpoczął f - Mogę pana zapewnić, że sam rliwością: - Nie przysięgaj - zawołał Cri -
na nowo: bardzo interesuję się sztuką, a za - Niech mnie pan zrozumie, ribert - za.płać i powieś obraz w 

- Pan sobie życzy? - Zapewniam paina, że to jest młodu byłem nauczycielem rysun- gdyby chodziło o obraz byle jaki, swej galerji. 
Olśniony b~actwem sklepu. Caribert, jestem teg? zupełnie ków na pensji d!a dzi!wcząt, co k?piłbY:m go n~tychmiast, gdy~ Thiro1i mocno zażenowany zwró 

wspaniałemi obrazami, które wi- pewny, mogę panu dac słowo ho- bardzo wykształc1!0 m6J zmysł ar- me Iu?1ę odma~1ac. Ale tu chodzi cił się do syna i rzekł: 
siały na ścianach, pokr t eh cz•,._ noru: . . tystyczny. Z~~ s1ę bardzo. dobrze o .Can berta. Więc a~bo bym panu _ Wypisz czek. 
woną brokatelą, piękni: wzorzy. 1 .M1ał mmę fa~ p~wną, !ak zdzi- na o?razach i 1estem ~pełn·e p-!;· ofiarował 100 frankow, albo też S k h . 
stym dywanem, który rozścielał wioną, że ~łodzi?me~ wziął obra.z ny, ze. _obraz ten posiada wyso;tą jeśli obraz jest prawdziwy, wtedy t~r:usze •. po: wyciwszy czek, 
się u jego stóp, olśniony także dy- po raz. drugi, wło~y~ binokle, przYJ- w?-rtosc. ?trzymałe~ go od czło. zapła~łb~ panu 25.ćOOO, a tego :~j~~~:c się msko, wyszedł ze 
stynkcją młodego człowieka, któ- r<"ał się obra~w1 t ZS;wa!ał st~r: ~~ka, kto:y był naJlepszym przy. pan ruc moL.e wymaga . . Th" 1' • "ł • d . . 
rv go pytał, mały staruszek wy- ~zego pana, ~tory kręcił się gdZ1es 1ac1elem m1str~. . . Staruszek ze smutną mmą zwró- iro 1 zwroct się 0 mistrza . 
rzekł głosem zdławionym: tam w ~ębinach skl~pu. Stanzy Podarował m1. wzamia;i za p1ęk: cił się w stronę drzwi, gdy nagle - Jestem zadowol~ny, że pa_n 

_ Chodzi mi 0 ten oto obraz. pan obe1r~ał obraz, kiwnął głową ny p~tre1: oleiny swe) Zf?larł.eJ pan Thiroli zawołał: był obecny przy tern, 1ak zap}ac1~ 
I jakby pra/;!nąc się uniewinnić, i rzekł .krotko: ciotki. . Mogę pana zapewni~, ?e - A jeżeli sam Cairibert powie km za obraz, malairze zwykli so-

że on taki słaby i nędzny zabiera - Nie. . . . tylko ~1ed<;>statek ~us~a mn~e d? panu, że obraz jest nieprawdziwy. hi; !fY~hrażać, że zarabiamy Bóg 
r:zas tak wytwornemu młodzieńca- Był to arbiter nad arh:t;am1, pozbycia. się tak p1ę~e1 pamiątki. Mistrzu - zwrócił się do wchodzą- wie Jakie sumy. Za obraz ten, któ. 
wi dodał· ekspert, przed którym chyhh gło„ - Mó1 kochany pame- odrzekł cego starca: ry mnie sameg? .kosztuje 25.000, 

· · wę wszyscy eksperci, człowiek powoli Thivolo, ojciec -- codzieu- - Czy mogę pana poprosić? - mogę c.hyba ;v~1ąc 30.~00? . 
- T ° Caribert, to studjum Ca- którego wyrok był ostateczny i nie słyszymy podobne opowiada- i wskazał na obraz. - Nie wezm1esz am 30.000, Mu 

dh~rta . bez apelacji. nia i bywają nawet wypadki, że Znakomity malarz spojrzał na nawet 3.000 .- odrzekł. mistrz :--
• - Niech pan poka~e, Ale staruszek nie dał za wygr:i- kupujemy podobne dzieła sztukL obraz uśmiechnął się i rzekł spo- obraz ten nte pochoclz1 odemn1c. 

. Wysoki jasno włosy młodzieniec, n~ i zaczął na nowo' Mam całą galerię taikich arcydzieł, kojni~: Powieś go w swoim sklepie, pa­
idóry podobniejszy był do syna - Nie upieram się, że jest to ale nie narzekam. Będą one od- , - Naturalnie, że to jest mój miętaj, że sztuka jest matką wszy­
iorda, niż do handlarza obrazów, ieden z najlepszych obrazów mi- straszającym przykładem dla sy~ obraz, jak.te mogłeś tego nie spo- stkich, a nietylko handlarzy obra-
wziął obraz przesunął go kilka ra- : st rza, jest to tylko studjum, ale po nów i wnuków. i strzedz Thiroli , ty najlepszy z ek- zów. 
'7-Y przed swemi oczami, oddał mimo to posiada swą wartość. Mały staruszek nie dał za wv- spert6w. (Tłumaczyła Et.). 
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